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Z a b ó jcy  k a n c le rza  Dollffussa
S&u z m iI na tfirJarC

1 K a  stronie drugiej naszego pisma 
podajemy obszernie przebieg wczo­
rajszej rozprawy w procesie o za­
mordowanie kanclerza Dollfussa. Po­
niżej zaś dajem y przebieg rozprawy 
dzisiejszej oraz wyrok. - 
i W IED EŃ , 3 1 .7  (P A T ). Dalszy 
ciąg rozprawy przed sądem wojen­
nym przeciwko dwu głównym uczest­
nikom napadu na urząd kanclerski 
rozpoczął się o godz. 9 .15 . Przesłu­

chany zosta ł, ■ ja k o  o s ta tn i ' św iadek, 
u rzędn ik  p o lic y jn y , S te in bcrger.

W IED EŃ , 3 1 .7  (P A T ). W  dal­
szym ciągu rozprawy o zamach w 
pałacu kanclerskim, po przesłucha­
niu świadków, wydali orzeczenie rze­
czoznawcy rusznikarze i lekarze.

Docent dr. Szckcy oświadczył, że 
nawet, gdyby udało się zatamować 
krew, płynącą z rany kancalerza. 
możnaby mu było tylko na krótki

N a s z e  a b c

Przesila i przyszła
K a ż d y  z dni, k tó re  obecnie m i­

ja ją ,  stan o w i d w ud ziesto lecie  ja ­
k iego ś w ażnego zd arzen ia  z okre­
su  w ybuch u  w o jn y  św ia to w e j. 
P rzeżyw am y te rocznice n iezw y­
kle  in te n syw n ie , bo n ig d y  jeszcze  
—  ch yba w ła śn ie  w la ta c h  poprze­
d za ją cych  ruk 19 14  —  n iebezpie­
czeństw o w o jn y  n ie sta ło  przed 
św iatem  w  p o sta c i tak  re a ln e j.

0  ile  je d n a k  w roku 19 14  n ikt 
nie zd aw a ł sobie sp ra w y , ja k  
p rz ec ią g łą , c iężką, n iszczącą  i 
brzem ien na w  sku tk i będzie roz­
p oczynana w o jn a , to dziś ludz­
kość w ie  to ju ż  bardzo dobrze, że 
w ojna now a będzie je sz cz e  s tra s z ­
n ie jsz a . W ie, ch ociaż  n a jc h ę tn ie j 
m yśl tę od sieb ie  od suw a. A  je d ­
nak o now ej w o jn ie  trzeb a  m y­
śleć  te ra z  w ła śn ie , z a w c z a su : po­
tem będzie ju ż  zapóżno.

1  d latego  n a jd o n io śle jsz ym  czy­
nem p u b licystyczn ym  doby o sta t­
n ie j je s t  św ieżo w yd an e  dzieło 
gen . W ła d y sła w a  S ik o rsk ie g o  
,.P rz y s z ła  W o jn a “ , op arte  na głę- 
bokiem  d ośw iad czen iu  bojow em , 
w ie lo le tn ich  stu d jach  i trzeźw ej 
ocenie rz e czy w isto śc i, k tó re  w n i­
k liw e j a n a liz ie  p od d aje  w sz y st­
k ie  p roblem y, zw iązan e  z now o­
czesn ą  w o jn ą . J a s n y  sposób w y  
k ład u , u d o stęp n ia ją c y  s p ra w y  f a ­
chowe n a jszerszem u  ogółow i, w y ­
tra w n a  i na tw ard ym  rea lizm ie  
o p a rta  ocena s y tu a c ji oraz zd ecy­
dow anie sfo rm u ło w an p  kon k lu z je  
czyn ią  z te j k siążk i fa s c y n u ją c ą  
op ow ieść  o rzeczy, która  dla k aż­
dego m a p ierw szo rzęd n e  znacze­
nie W  no w ej bow iem  w o jn ie  cho­
dzić będzie n ie ty lko  o m ięd zyp ań ­
stw o w e ro z g ry w k i, a le  w ręcz  o 
b y t parod ów .

Yutor p rz yzn a je , że w o jn a  je s t  
„n ieszczęśc iem  lu d z k o śc i", a le  za­
razem  stw ierd z a , że w szelk ie  p ra ­
ce nad skutecznem  zabezpiecze­
niem  pokoju  są  f ik c ją ,  z m ie n ia ją ­
cą je d y n ie  sw o je  p ostacie , a le  nie 
istotę. N a sta w ie n ie  p o lityczn e  dz, 
s ie jsz y c h  N iem iec, W łoch i R o s ji 
(k tó re j w e jśc ie  na drogę p a c y fiz ­
mu n a leży  u w ażać  za ob jaw  
w p raw d zie  bardzo dodatni, a le  
p rz e jśc io w y ), n ie u stan n e  z b ro je ­
n ia  n iem ieckie , nabrzm iew an ie  
n iezw ykle  d ra żn iących  p ro b le ­
mów, zarów no w  E u ro p ie  ja k  na 
D alekim  W schodzie —  w szystk o  
to sp ra w ia , że „rzad k o  w c iągu  
h is to r ji ludzkości w chodzące w 
grę  in te re sy  p oszczególnych  n a ro ­
dów i g i up p ań stw o w ych  ry w a li­
zow ały  w za jem n ie  ze sobą z tak  
w ie lk ą  ja k  obecnie gw a łto w n o ś­
cią . W ty ch  w aru n k a ch  pokój je s t  
niczem  innem, ja k  ty lko  zaw iesze­
niem  bron i, k tóre  trw a ć  będzie 
tak  d ługo, ja k  długo je g o  rzete ln i 
zw olen n icy  bedą w  sta n ie  bron ie 
go w  ra z ie  potrzeby s i lą " .

„ Je d n a  ty lko  s to ją c a  na w y so ­
kości zad an ia  s iła  zb ro jn a  F r a n ­
c ji  oraz żyw otność łą c z ą c jc h  ją  
z innem i p ań stw am i so ju szó w , a 
w ich  rząd zie  na p ierw szem  m ie j­
scu żyw otność p olsko-francuskie^  
go p rzym ierza  je s t  w obecnych 
w aru n k ach  isto tn ie  skuteczną 
p rz ec iw w ag ą  n iebezp ieczeń stw a 
w o jn y , w z ra sta ją c e g o  z każdym  
rokiem  w E u ro p ie  w ra z  z gorącz- 
kowem i zbro jen iam i T rz e c ie j R z e ­
s z y "  —  ośw iad cza  g e n . ' S ik o rsk i. 
S iła  i ty lko  s iła  — a p rzed ew szyst 
kiem  s ta ła  gotow ość do od p arc ia  
atak u  —  oto, co pow inno być dzi­
s ia j naezelnem  p rzynazan iem  dla 
każdego narod u , a p rzeaew szyst- 
kiem  d la  narodów  s łab szych  m i- 
te r ja ln ie , które  z ch w ilą  w ybuchu 
w o jn y  z n a jd ą  s ię .w  konieczności

WieEita gra dyplom atyczna
Pakt wschodni, p ń s tw a  bałtyckie —  i rokowania z Litwą

W yn iki podróży b a łty c k ie j m in. 
B eck a  sta n o w ią  p rzedm iot ży­
w ych  kom en tarzy  p ra sy  z a g ra n i­
czn ej, zw łaszcza  w  z a in tereso w a­
nych k ra ja c h .

Stanowisko estońskie
W  T a llin ie  n a jp o cz y tn ie jsz e  

z pism  ta m te jsz y c h  „P a e v a le th “  
og ło siło  a r ty k u ł p o le m iz u ją cy  z 
kom unikatem  p o lsk ie j a g e n c ji 
„ I s k r a " ,  a zw łaszcza  z w y c ia g a -  
r.emi zeń w n ioskam i, ja k o b y  E s- 
to n ja  p rz e c iw sta w ia ła  s ię  pakto­
w i w s c h o d n im 1! 7*  r.ględów za 
sad n iczych , poniewmż h o łd u je  po 
lity c e  układów  d w u stro n n ych  a 
nie w ie lo stro n n ych . D zien n ik  ta l 
liń sk i o św iad cza , że an i

„rząd ani ministrowie spraw' za­
granicznych Beck i Saljamaa n:e po­
wzięli żadnych określonych decyzyj 
przeciwko paktowi wschodniemu, ani 
też nie uznali dwustronnych paktów, 
jako jedynego ins‘ -  ‘u dla za­
gwarantowania pokoju i bezobczen- 
stwa, gdyż oznaczałoby to zbyt wiel­
kie zwężenie horyzontów w chwili, 
kiedy większość wielkich państw u- 
waża paiuy wielostronne za właści­
wy środek dla przełamania trudno­
ści w obecnej chwili” .

N ie  je s t  to z re sztą  żadn ą n ie ­
spod zian ką, gd yż d e k la ra c ja  min 
S r lja m a a , złożona w  im ien iu  E s -  
to n ji w  M oskw ie , s tw ierd z a  po- 
zytywm y sto su n ek  E s to n ji  do ide 
paktu w sch o d n iego , z a strz e g a ją c  
ty lko w n ies ie n ie  p o p raw ek  • dc 
p ro jek tu  po je g o  otrzym an iu . A - 
nalog iozne o św iad czen ie  złożył 
także p oseł ło tew sk i w  M oskw ie.

W Rydzt i w Moskwie
D o n ie sien ia  m oskiew sk ie  do 

P a ry ż a  u s iłu ją  p rz ed sta w ić  pod­
róż b a łty c k ą  m in. B e c k a  ja k o  
„su k ce s  bez ju t r a "  w  E s to n ji  i 
„n iep o d d an ie  s ię  Ł o tw y  p re s ji  
p o ls k ie j" , co je d n a k  zd aje  się  
w yn ik ać  z m ylnego p rzekon an ia  
o stan o w isk u  P o lsk i ja k o  zd ecy­
dow anej p rzec iw n iczk i paki u. W 
tj m duchu p isze  „ P r a w d a " , eytu  
ją c  w a rsz a w sk ą  korespo n d en cję  
ry sk ie g o  „ Ł a tw ia s  K a r e jw is " ,  
w edle k tó re j sto su n ek  P o lsk i do 
L o c a rn a  w schod n iego  je s t  u jem ­
n y :

„Polska — według słów korespon­
denta —  nigdy nie złoży podpisu pod 
takim pakiem. Polska zdaj-* sobie

sprawę, że cele paktu wschodniego 
są niejasne 1 że skierowany on iest 
przeciwko Niemcom. Pon iew aż nie 
można przypuszczać, by w najb,!ż- 
szym czasie Niemcy napadły na ko­
gokolwiek ze swych sąsiadów, to 
Dodpisanie paktu wschodniego mo­
głoby tylko niepotrzebnie popsuć sto 
sunki polsko - niemieckie. Stosunki 
polsko - niemieckie po zawarciu pak

tu o- nieagresji są speciaime przyja­
zne, dlatego postępowanie Poiski 
iest zupełnie zrozumiale” .

Komentarza francuskie
Czy m in. B eck  n ap raw d ę  po to 

je ź d z ił do T a llin a  i R y g i , ab y  „o d ­
m a w ia ć"  oba te p ań stw a  od udzia­
łu  w  p ak cie  w sch o d n im ? W zna­
m iennym  a rty k u le , pośw ięconym

Jutrzejsze enosć prań. Kozłowskiego
będrie transmitowane przez radjo

Ju tro  o godz. 10  i pół przedpohid 
mcm prem jer Kozłowski wygłosi na 
posiedzeniu kluba B . B . przemówie­
nie, oczekiwano przez koła politycz­
ne z niepowszedniem zaciekawie­
niem. Będzie to bowiem po upływie 
dwóch i pół miesięcy od powołani," 
prof. Kozłowskiego na stanowisko 
kierownika rządu pierwsze sform uło­

wanie jego lin ji programowej, dotąd 
t.-zymanej w dyskrecji i ustalanej 
dopiero w gabinetowych naradach.

Że taki charakter zasadniczego 
expose mieć będzie jutrzejsza mowa 
p. prem jera świadczy fak t, że będzie 
ona transm itowana z gmachu Sejmu 
przez wszystkie rozgłośnie Polskie­
go R ad ja .

Prezydent Hindenbjrg chory
Lekarce obawiafą się komplikacyi

B E R L I N , 3 1 .7 .  ( P A T ) .  Z N eu- 
deck w  P ru sa c h  w sch o d n ich , rezy 
d en cji le tn ie j p rezyd en ta  R z e s z : , 
H in d en ou rga , donoszą, że w  c ią ­
gu  o sta tn ie j nocy stan  zd row ia  
p rezyd en ta  znacznie się  p ogo r­
szy ł.

W yd an y w  południe kom unikat 
zazn acza, że sęd z iw y  w ie k  p rezy­
den ta  R z esz y  u z a sa d n ia  pow ażne 
ob aw y. Z a p o w ia d a ją  d a lsze  w y d a ­
w an ie  b iu letyn ów . H in d en b u rg  l i­
czy 87 la t . Od dłuższego ju ż  cza­
su ch o ru je  na zap a len ie  pęch erza.

O statn io  sta n  zd row ia prezyden 
ta  znaczn ie się  p o p ra w ił, a sam o­
poczucie bylo na ty le  dobre, że

w cz o ra j je sz cz e  s łu c h a ł on s p ra ­
w o zd an ia  o s y tu a c ji p o lityczn ej. 
W N euU eck p rz e b y w a ją  lek arze , 
sprow ad zen i z B e r lin a .

B E R 1 .IN , 3 1 .7 .  ( P A T ) .  O godz.' 
1 3 . 1 5  w yd an o p ie rw sz y  kom uni­
k at o sta n ie  zd row ia  H ind en bur- 
ga , p o d p isan y  przez czterech  leka 
rzy , o rd y n u ją c y c h  p rzy je g o  łóż­
ku, ze znanym  p ro feso rem  Sau er- 
bruchem  z B e r lin a  na czele.

K om unikat ten n ie z a w ie ra  żad 
nych  szczegó ln ych  d an ych , in fo r ­
m uje jed n ak , że p u ls p rezyd en ta 
je s t  s iln ie  p rzyśp ieszo n y , a tempe- 
ta tu ra  n o rm aln a .

Swfat w  obliczu
Nowego przymierza angla-?rsncusY:ego

fH IE M E  G R E tłL IC H  i ŚCIGA L S K i
Kantor Wymiany 1 Kolektura Loterji 
Państwowej. Warszawa, nrakuwskie 

Przecinreśce 9. telefon 295-18.

L O N D Y N , 30 .7 . B a ld w in , prze 
m a w ia ją c  w  p arlam en c ie  d la  uza­
sad n ien ia  rząd ow ego p rogram u  
rozbudotyy lo tn ictw a , ośw iad czy ł 
m. in .:

Od ch w ili p o w sta n ia  lo tn ictw a  
daw ne g ra n ic e  zn ik ły . G d y dziś 
m yślim y  o obronie k ra ju , nie m y­
ślim y  ju ż  o n aszych  sk a la c h  nad ­
brzeżnych, lecz o R en ie , gdzie 
z n a jd u je  s ię  n&3za g ra n ic a  d z isie j 
sza.

Podczas ro z p ra w y  z a b ra ł też 
g lo s  C h u rch ill, k tó ry  ośw iad czył,

s ta w ie n ia  czoła za lew o w i środków  
tech n icznych , ja k i na n ich  ru n ie  
zis s tro n y  potężnie u p rzem ysło­
w ionego p rzec iw n ik a.

K a ż d a  nien ' k a r ta  k siążk i za­
trą c a  o w o jn ę  19 14 — 19 18  i je j 
dośw iad czen ia . J e ś l i  w  roku 1 9 1 1  
N iem cy nie p o tra fili  uzyskać zw: 
c ię stw a  p ierw szem  uderzeniem , a 
n astępn ie  po czterech  la ta ch  prze 
g r a li  w o jn ę , to sta ło  się  to dzięki 
zo rgan izo w an iu  przez F r a n c ję  
pow szech nej obrony n aro d ow ej. 
Ten  in te g ra ln y  c h a ra k te r  będzie 
m ia ła  także p rz ysz ła  w o jn a , w 
k tó re j n ietj lko p ań stw a , a le  cale 
n aro d y będą w ręcz w a lc z y ły  o 
sw ó j byt, gdyż w a lk a  sk ie ru je  się  
p r z e c w  m asom  n ie p rz y ja c ie lsk ie ­
go narodu i bedzie n ieu b łagan a , 
a dla lu d n ości c y w iln e j b ez lito s­
na. R a c h u b y  na h u m an itaryzm  
przyszłej’ w o jn y  b y łyb y  tra g ic z ­
nym błędem  —  tem  też w a ż n ie j­
sze je s t  p rz y g o to w yw an ie  sk u tecz

nego je j  od p arcia . B o  ile  sam a 
w o jn a  je s t  n ieszczęściem , to n ie­
szczęściem  o w iele  je szcze  w ięk- 
szem  będzie w  p rz ysz łych  zap a­
sach  narodów  w o jn a  p rzeg ran a . 
W szak N iem cy o tw arc ie  u z n a ją  za 
cel w o jn y  doszczętne w ytęp ien ie  
p ew nych  ras...

O m ówim y jeszcze  ob szern ie j na 
lam ach  „ A B C "  poszczególne za­
g ad n ien ia , poruszone w  n iezw y­
kle a k tu a ln e j książce  gen. S ik o r­
skiego. C ałym  tokiem  sw ych  w y ­
wodów przeznaczona d la  porusze­
n ia o p in ji, z je d n e j stro n y  p o l­
sk ie j, a z d ru g ie j fra n c u sk ie j, po­
w in n a ona obudzić ja k n a js z .r s z e  
echa. N a jw yż sz eg o  w y siłk u  c a łe ­
go narodu w ym agać  będzie sku­
teczne odparcie  p rz y sz łe j w o jn y  
—  ca ły  też naród pow in ien  sta le  
o te j sp ra w ie  m yśleć, p rzygo to w u ­
ją c  zaw czasu  obronę.

M . C.

że N iem cy s tw o rz y ły  w sp ó łczesn e  
lo tn ictw o  z pogw ałcen iem  -wszel­
k ich  zobow iązań . W dodatku je s z ­
cze a p a ra ty  n iem ieck ie , p rzezn a­
czone d la  lo tn ictw a  cyw iln ego , są  
tak  zbudow ane, że w  każd ej ch w i­
li m ożna je  p rz ek szta łc ić  na s a ­
m oloty w o jsk o w e .

LO N D Y'N , 3 1 .7 .  ( P A T ) .  W czo­
r a js z a  d ebata w  Izb ie  gm in, w któ 
re j p a r t ja  p ra c y  a ta k o w a ła  p ię ­
c io letn i p ro g ram  rząd u  pow iększę 
n ia  obrony n a p o w ietrzn e j, pozba­
w io n a b y ia  c iek aw ych  akcentów . 
C ech o w ała  ją  sztuczn ość a rg u ­
m entów  op o zycji, k tó ra  w obliczu 
w yd arzeń  eu ro p e jsk ich  n ie z n a j­
d ow ała  p rz ek o n yw u ją cy ch  dow o­
dów p rzeciw  p ro g ram o w i rządow e 
mu, . I

W tych  w aru n k a ch  rząd m ial za 
danie bardzo ła tw e . D eb ata  ta  mi 
mo to jed n ak , ja k  s łu szn ie  p odkre­
ś la  C h u rch ill, p rze jd zie  do h isto ­
r j i  z r a c ji  jed n ego  zdan ia B a ld w i- 
na, ż e : „O b ro n a A n g iji  nie leży 
w zdłuż sk a lis ty c h  brzegów  B ouv- 
ru , lecz nad Renem . Oto gdzie je j 
g r a n ic a ."  Z d an ie  to w yw o łu je  oży­
w ione kom entarze i ocen iane je s t  
p ow szech nie  ja k o  zapow iedź w zni 
w ien ia  p rzym ierza  an g ie lsk o  - 
fra n c u sk ie g o .

PA RYrŻ, 30.7. W pobliżu N iorl 
w ydarzył się straszny wypadek. W y­
buchła lokomobila, poruszająca młoc­
karnię, skutkicmTJzcgo ąześciu robot­
ników poniosło śmiry-ć, kilkunastu 
zaś jest ciężko rannych.

te j sp raw ie , p a ry sk i „T e m p s"  0- 
św iad cza , że je ż e li rz e czyw iście  
p o lsk i m in is te r  u żył w sz ystk ic h  
sw ych  w p ływ ó w , ab y  sk ry c ie  
zw alczać  p ro je k t p ak tu  w sch o d n ie  
go, to „b y ło b y  to n iezgodne z p rzy  
m ierzem  polsko - fra n c u sk ie m , 
k tóre w y m a g a  p e łn e j u fn o śc i i 
w sp ó łp ra c y  obu rz ą d ó w " —  i w  
tak im  ra z ie  m in. B eck  n ie  o s ią g ­
n ą ł re z u lta tó w , na ja k ie  licz y ł, 
ja k  to w yn ik a  z o sta tn ich  donie­
sień  z M oskw y. „T e m p s"  dodaje 
jed n ak , że P o lsk a  dotąd n ie  w y ­
p ow ied zia ła  s ię  w  te j sp ra w ie  0- 
f ic ja ln ie , p ra g n ą c  w szech stro n n ie  
ją  ro zw ażyć  i kon k lu d u je , że kon­
k re tn a  d ecyz ja  P o lsk i nie będzie 
m ogła być ju ż  długo od w lekan a, 
gd yż sp raw a  m usi być u sta lo n a  
przed je s ie n n n ą  s e s ją  L ig i  N a ro ­
dów.

Gra na wiele kart
Ja k ie  je s t  stan o w isko  L itw y ?  

W arto zw ró cić  uw agę , że w ła śn ie  
w dniu  d z is ie jszym  lite w sk i m in i­
s te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p Ła- 
z a ra jt is  w y jeż d ż a  do M oskw y. Z a ­
s łu g u je  na u w a g ę  a rty k u ł „B a n - 
z ig e r N eu este  N a c h r ic h te n ", w e ­
dle k ió re g o .P o lsc e  chodziło o sp a ­
ra liż o w a n ie  a k c ji dokoła u tw orze­
n ia  bloku sam ych  ty lko  trzech  
pań stw  b a łty c k ic h  a o u tw orzen ie  
bloku tak iego  pod sw ojem  p rze­
w odnictw em . A k c ja  L itw y , zm ie­
rz a ją c e j do stwm rzenia nad  B a ł­
tykiem  fro n tu  a n typ o lsk iego , zosta 
la  przez m in. B eck a  ^ n iw e c z o ­
na, obeęnie zaś chodzi o zn alez ie­

n ie  p od staw  d la  zb liżen ia  polsko- 
litew sk ie g o , a w ięc  n a w ią z a n ia  
stosun ków  k o n su la rn yc h  i d yp lo­
m atyczn ych , jed n ak że  bez ja k ic h ­
k o lw iek  u stęp stw  te ry to r ja ln y e h . 
„C o n a jw y ż e j —  p isze pism o gdań 
skie  J  m arsz . P iłsu d sk iem u  może 
p rz eśw iecać  m yśl od now ien ia  u n j: 
polsko - lite w sk ie j na w zór daw- 
n ' j  u n ji lu b e lsk ie j."

W edle w a rsz a w sk ie g o  k o re s­
pondenta k o w ień sk ie j żargo n ów k: 
„D i Id ysze  S ztym e " P o lsk a  „g ra  
na w ie le  k a r t  i sk ło n n a je s t  do 
ro zm aitych  n ieoczekiw an ych  w y ­
p ad ó w ", z N ie m ca n r f l i r t u je  ty l­
ko po to, aby „z a s tra sz y ć  P a ry ż  i 
w c iągu  pew nego czasu  w y ta rg o ­
w a ć  n a jd o g o d n ie jsz ą  um owę z 
F r a n c ją " ,  a w ą tp liw o ści n ie  u le­
ga ty lko  je d n o : że o św iad czy ła  
Niem com  sw o je  d esin teressem en t 
w sp ra w ie  A n sc h lu ssu  i stąd  je] 
n iezbyt p rzy jazn e  stosunki z Cze­
ch o sło w a c ją . Co zaś do L itw y , tę 
trudno oczekiw ać od P o lsk i j a ­
k ich ś d on iosłych  u stęp stw , a R  
„ ta k  czy in a cz e j a tm o sfera  p sy ­
ch o log iczn a  w  W a rszaw ie  t s k ła ­
nia s ię  ku porozum ieniu  z L itw ą  
a P iłsu d sk i p o stan o w ił mocno, 
ja k  się  zd a je , o siąg n ąć  p ozytyw ­
ne w y n ik i" .

P. Mtifristein 
w P.kiiisz tach

W dniu w czorajszym  rad ca  am ­
basady p a ry sk ie j p. M uh iste in  0- 
p u śc il L itw ę  i przez t. zw. z ielo­
ną g ra n ic ę  u d ał s ię  do W iln a , a 
stąd  do P ik ilisz e k , gdzie zdożyl 
m arsz. P iłsu d sk iem u  sp raw o zd a­
nie ze sw ego pobytu na K ow ieńsz- 
czyźnie.

J a k  s ły c h a ć , n iebaw em  m a .być  
ustanow iona b ezpo śred n ia  kom u­
n ik a c ja  pocztow a m iędzy P.olską 
a L itw ą , k tó ra  d otych czas odby­
w a ła  się  d rogą okólną, przez 
N iem cy lub Łotw ę.

czas przedłuż] ć życie.
Obrońcy postawili wniosek, aby zc 

względu na dane spiskowcom przy­
rzeczenia, sąd uwolnił obu oskarżo­
nych. , Trybunał wniosek ten odrzu­
cił. O godzinie 1 1 -ej rozpoczęły się 
wywody stron.

Wyrok śmierci
W IED EŃ , 3 1 .7  (P A T ). O godz. 

13 .3 5  w ydał sąd wojskowy wyrok w 
sprawie o morderstwo kanclerza 
Dollfussa, skazujący obu oskarżo­
nych na karę śmierci przez powie­
szenie.

J e ż e l i , prezydent związkowy nie 
skorzysta z prawa łask ', wówczas 
pierwszy będzie powieszony oskar­
żony Holzweber, następn e zaś mor­
derca kanclerza Dollfussa, Panetta.

Łrdne otcizenie
Dollfussa!

W IE D E Ń , 3 1 .7 .  ( P A T ) .  „R e ic h -  
sp o st"  donosi, że ze 130 -tu  urzęd ­
ników  urzędu k an c le rsk ieg o , a re sz  
to w an ych  przez sp isk ow có w  w  
dniu 25-go lip ca , około 20-tu  pod­
n iosło  ręce  z okrzyk iem  „H e il 
H it le r " , k ied y  p rzyw ó d ca  sp isk u  
im doniósł, że R ir .te len  o b ją ł rz ą ­
dy i że za pól g o azin y  z ja w i się  w. 
urzędzie k an clersk im .

D ziennik , p rz y ta c z a ją c  to donie 
sien ie , dom aga się  og łoszen ia  lis ty  
ow ych  urzędników .

Lotnicy sowieccy
w Pcisce

Dziś rano lotnicy sowieccy w y­
startowali do Dęblina, gdzie zwie­
dzili tamtejsze centrum wyszkoiema 
lotniczego. Powrót do W arszawy na­
stąpi popołudniu Jutro  eskadra so­
wiecka w ystartuje z W arszawy dc 
Moskwy. Pierw otny projekt lotu dc 
Krakow a został zaniechany zc wzglę­
du na brak czasu.

W połowic sierpniu nad !Poiski] 
przelecą dwie eskadry sowitckie, U> 
dające się z wizytam i do Francji 
i do W łoch. Obie eskadry składać sję 
beaą z trzech samolotów bombafdo- 
wycli .typu „A n t 9 " każda. W po­
wrotnej drodze -z. W ło"h i F ran cji 
nie jest wykluczone lądowanie w 
Poisce.

Adwokat przegrał
własną sprawą

W Sądzie Grodzkim U  oddzibłu 
w W arszawie znalazła się sensacyj­
na spraw a adwokata żyrardowskie­
go P . M., który odpowiadał za nie­
słychana napaść na sędziego grodz­
kiego, Ś. Tło spraw y pokrótce przed­
stawia się ja k  następuje:

Adwokat prowadził pewną spra­
wo, na tle której powstały niesnas­
ki międzj nim a sędzią Ś. Obrońca 
wnjasł do Min. Sprawiedliwości po­
danie w związku z tą sprawą, w któ­
rem w bezprzykładny sposób zarzu­
cił sędziemu stronniczość, łapownic­
two i t. j>. czyny, które dyskw ali­
fikował}' sędziego w oczach opinji 
publicznej.

M inisterstwo przeprowadziło szcze­
gółowe dochodzenie i okazało się, że 
rewelacje adwokata byh  oszczer­
stwem, wobec czego sprawę skiero­
wano do sądu.

W wyniku rozprawy zapadł w y­
rok, skazujący adwokata na 3 mie­
siące aresztu i 500 zł. grzywny. K o ­
ra została zawieszona.

Marynarze San Francisco
wracają do pracy

S A N  F R A N C IS C O , 3 1 .  7 .
( P A T .) .  U b ie g łe j nocy przed pod 
jęc iem  p ra c y  na sta tk a c h  h an ­
d low ych  ty s ią c  m a ry n a rz y  ro zp a­
li ł  ogrom ny stos, na którym  sp a­
lono św iad ectw a  dobrego p ro w a ­
dzenia, ja k ie  k aż d } m aryn a rz  o- 
b o w iązan y  b y ł p rz ed sta w iać  
przed zaan gażo w an iem  go na sta  
tek. P rz e w o d n icz ą cy  m iędzynaro  
d ow ej u n ji m ary n a rz y  ta ń cz y ł do 
k oła  sto su  tak  d ługo, aż spowodu 
zupełnego w ycz erp a n ia  b y l b lisk i 
om dlenia.

W  p ortach  na w ybrzeżu  P a c y ­
fik u  p od jęło  dziś p ra cę  około 12  
ty s ię c y  p raco w n ikó w  portow ych .


